
Zakończenie budowy 
elektrowni wodnej 
na Ukrainie

MOSKWA (PAP)
Prasa radziecka podaje, że 

na rzece Ros w obwodzie ki. 
jowskim zakończono budowę 
największej na Ukrainie 
elektrowni wodnej. Do­
biega końca budowa 2 no­
wych, wielkich elektrowni 
wodnych, które dostarczą e- 
nergii elektrycznej licznym 
kołchozom, sowchozom 1 o.
środkom maszynowo.trakto-I Rok VIII Wvd A B 
rowym. |__________1

Masowym współzawodnictwem czci wieś pracująca Konstytucję

Tysiące gromad chłopskich
w całym kraju podejmują zobowiązania

przedterminowych dostaw zboża dla państwa
Współzawodnictwo w szyb­

kich dostawach ogarnęło ty- 
siące gromad, świadczy o 
tym przykład powiatu mie­
chowskiego w województwie 
krakowskim, gdzie na ogólną 
liczbę 303 gromad zobowią­
zania przedterminowych do­
staw podjęły 124 gromady o- 
raz powiatów tarnowskiego, 
brzeskiego, bocheńskiego i 
dąbrowskiego w tym woje, 
wództwie, w których około 
300 gromad. współzawodniczy 
w dostawach zboża, — które 
mają być wykonane najpóź­
niej do 20 września br.

Do przyspieszenia dostaw,

Uroczyście obchodził
naród chiński

dzień swej armii
PEKIN (PAP)
Naród chiński obchodził ra­

dośnie 25 rocznicę bohater­
skiej Armii Ludowo-Wyzwo- 
ieńczej. W niedzielę na lot­
nisku pekińskim zgromadzi­
ły się wielotysięczne rzesze 
ludności, a wśród nich żoł­
nierze Armii Ludowo-Wyzwo- 
leńczej i przedstawiciele lu­
dowych oddziałów ochotni­
czych. Oglądali oni pokazy 
lotnictwa Armii Ludowo-Wy- 
zwoleńczej, które zademon­
strowało swe doskonałe wy­
szkolenie. Burzliwymi owa­
cjami powitano ukazanie się 
na trybunie naczelnego do­
wódcy gen. Czu Teh, premie­
ra Ozou En-lai*a 1 innych do­
stojników.

W pokazach wzięły udział 
samoloty bojowe i transpor­
towe z oddziałami spadochro­
niarzy. Zademonstrowały one 
rosnącą potęgę floty po­
wietrznej Chin Ludowych, 
strzegącej czujnie obszaru 
powietrznego ojczyzny.

*
PEKIN (PAP)
Z okazji święta chińskiej 

Armii Ludowo-Wyzwoleńczej 
odbył się w Phenianie uro­
czysty wlec, na którym obec­
ni byli przywódcy Koreań­
skiej Partii Pracy i członko­
wie rządu, przedstawiciele 
koreańskiej Armii Ludowej, 
koreańskich stronnictw de­
mokratycznych i organizacji 
masowych, robotnicy, chłopi, 
młodzież, uczeni 1 przedsta­
wiciele, sztuki. Na wiec przy­
byli również dyplomaci za­
graniczni oraz delegaci chiń­
skich ochotników ludowych

Obecni przesłali depesze z 
gorącymi pozdrowieniami 
Mao Tse-tunga.

do

Depesza Dala|-Lamy 
do Mao Tse-funoa

PEKIN (PAP)
Korespondent Agencji No­

wych Chin donosi z Lhassy, 
że Dalaj Lama w Imieniu lo­
kalnego rządu tybetańskie­
go wystosował z okazji dnia 
armii depesze powitalne do 
przewodniczącego Centralne­
go Rządu Ludowego Mao 
Tse-tunga i dowódcy naczel 
nego Chińskiej Armii Ludo- 
wo-Wwrwoleńczej Czu Teh.

W ciągu 25 lat ciężkich 
walk — stwierdza depesza — 
Chińska Armia Ludowo-Wy-

Poznań, środa 6 sierpnia 1952 r.

do walki o umocnienie spój­
ni między wsią i miastem 
mobilizują chłopów wielkie 
wydarzenia w naszym kraju 
— uchwalenie Konstytucji i 
nowej ordynacji wyborczej. 
Oto, co piszą w rezolucji-zo- 
bowiązaniu chłopi spółdzielcy 
z Dużej Pastwy w powiecie 
kwidzyńskim.

„Rozumiejąc w pełni o- 
gromne znaczenie dla nasze­
go narodu Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, która zatwierdza i gwa­
rantuje chłopom i robotni­
kom zdobycze Polski Ludo­
wej, która zapewnia specjał- 

zwoleńcza pod kierownic­
twem przewodniczącego Mao 
Tse-tunga i dowódcy naczel­
nego Czu Teh wyzwalała Chi­
ny spod jarzma obcego im­
perializmu i doprowadzała 
do zjednoczenia zamieszku­
jących ją bratnich narodów. 
Armia Ludowo-Wyzwoleńcza, 
po wkroczeniu do Tybetu, 
wykazała wzorową dyscypli­
nę 1 wspaniały styl pracy.

Przyczyniła się ona do za­
cieśnienia jedności między 
lokalnym rządem Tybetu, 
mnichami 1 ludnością świec­
ką oraz pomogła nam w jesz­
cze większym stopniu uświa­
domić sobie, że armia ta jest 
nasizą własną armią.

Powietrzni piraci USA 
mordują 
cywilną ludność
Phenianu

zapalają-

cywilnej 
zwłaszcza

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Phenianu:
Dnia 4 bm. o godz. 12 sa­

moloty amerykańskie ponow­
nie bombardowały 1 ostrzela­
ły z broni pokładowej Phe- 
nian. Na dzielnice miasta 
zamieszkałe przez ludność 
cywilną zrzucono wielką ilość 
bomb burzących i 
cych.

Wśród ludności 
jest wiele ofiar, 
wśród starców, kobiet j dzie­
ci. Wielu mieszkańców, którzy 
nie zdążyli ukryć się w schro 
nach, zginęło na ulicach od 
kul amerykańskich samolo­
tów myśliwskich.

Mieszkańcy Phenianu pro­
testują przeciwko zbrodniom 
agresorów amerykańskich. 
Prasa koreańska podkreśla, 
że barbarzyńskie naloty na 
Phenian i inne miasta Korei 
północnej mają bezpośredni 
związek z zachowaniem się 
strony amerykańskiej w ro­
kowaniach w Panmundżonie. 
Naloty te — plsze prasa ko­
reańska — mają na celu wy­
warcie presji na delegatach 
koreańsko-chińskich, aby na 
rzucić lm absurdalne żąda­
nia strony amerykańskiej.

CZY 
TEŁ

ELNOPOISN

ną opiekę 1 troskę władzy lu­
dowej nad rozwojem gospo­
darki zespołowej, postanawia­
my:

Mimo żniw — o 3 tygodnie 
późniejszych niż w zeszłym 
roku, do dnia 1 października 
zakończyć omłoty zbóż.

Do 15 września br. odwieźć 
do punktu skupu w 100 proc, 
zboże przypadające w planie 
dla naszej spółdzielni w ilości 
137 149 kg oraz ponadplano­
wo sprzedać państwu co naj­
mniej 5 tysięcy kg zboża.

Realizując nasze zobowią­
zania, pragniemy umocnić 
spójnię wsi z miastem oraz 
wnieść wkład w dzieło budo­
wy socjalizmu w Polsce”.

W ślad za spółdzielcami po­
szli mało- i średniorolni go­
spodarze z Nowej Wsi w po­
wiecie sztumskim. W apelu, 
skierownym do wszystkich 
gromad w Województwie 
gdańskim piszą m. in.:

„Przed wojną junkrzy pru­
scy uciskali ludność polską — 
warmińską, która wbrew na­
porowi germanizacji, zacho­
wała swą polskość, mowę oj­
czystą i obyczaje.

Polska Ludowa zapewniła 
nam — Warmiakom — pełne 
swobody obywatelskie i moż­
liwości rozwojowe.

Rozumiemy te wielkie prze­
miany, jakie zachodzą w 
Polsce Ludowej, rozumiemy, 
że podstawą tych zwycięskich 
przemian Jest sojusz robot­
niczo-chłopski.

Dla uczczenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — tego wielkiego wy­
darzenia w historii narodu 
polskiego i dla wyrażenia 
wdzięczności twórcy Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi — po­
stanawiamy: dokonać do
dnia 30 sierpnia omłotów w 
gromadzie maszynami włas-

W interesie miasta i wsi
żniwa powoli dobiegają 

końca. Z wielu stron woje­
wództwa poznańskiego i zie­
lonogórskiego donoszą, że pod 
nożami kosiarek i snopowią- 
załek padają ostatnie łany 
pszenicy, owsa i mieszanek, 
żyto zostało już zebrane w 
całości i w znacznej części 
wymłócone. Zbiory w tym ro­
ku są obfite, znacznie lepsze 
od zeszłorocznych. Na punkty 
skupu zajeżdżają coraz gęś­
ciej furmanki chłopskie, za­
ładowane workami dorodne­
go ziarna. Już wiele gospo­
darstw w 90, a nawet w 100 
procentach wypełniło usta­
wowy obowiązek sprzedaży 
państwu nadwyżek zbożo­
wych. Są Jednak i tacy go­
spodarze, którzy nie zwożąc 
do stodoły lecz stawiając 
sterty na polu, opóźniają o- 
młoty tłumacząc się, że nie 
mogą przewozić kieratu i cze­
kają na agregaty omłotowe z 
POM-u lub GOM.u.

Ogólnie rzecz biorąc stwier­
dzić należy, że stosowany od 
trzech lat system planowego 
skupu zboża przyniósł pozy­
tywne rezultaty, zdał egza­
min życiowy. Zacieśniała się 
dzięki temu spójnia między 
miastem a wsią, rozwijały się 

nymi oraz wypożyczonymi z 
GOM do 20 8 1952 r. Odstawi-, 
my do punktu skupu w Safcu. 
mie zbiorowo przypadające 
na naszą gromadę zboże w 
50 proc, co stanowi 85 500 kg, 
a do dnia 15. 9. 1952 roku 
drugie 50 proc.

Odstawa zboża państwu 
będzie dla nas dniem uroczy, 
stym, dlatego manifestacyj­
nie weźmie w niej udział 
ła ludność gromady.”

ca-

Przedstawiciele 
intelektualistów włoskich 
przybyli do Polski

WARSZAWA (PAP)
Dnia 4 bm. na zaproszenie 

Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, przybyła do 
Warszawy grupa intelektu­
alistów włoskich, którzy w 
czasie pobytu w Polsce zwie­
dzą szereg miast i ośrodków 
przemysłowych, zapoznając 
się z naszymi osiągnięciami 
w dziedzinie społecznej, ;c 
spodarczej i kulturalnej.

Uruchomienie
nowego pieca 
marfenowskiego 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP).
W wielkim kombinacie hu. 

tniczym im. Mołotowa w 
Trzyńcu oddano do użytku 
potężny piec martenowski, z 
którego otrzymano już pier­
wszy wytop stali.

Nowy piec martenowski za­
licza się do największych w 
Czechosłowacji, a pod wzglę. 
dem wyposażenia technicz­
nego nie ma sobie równego 
w całym kraju.

mało i średniorolne gospo­
darstwa, zabezpieczone przed 
wyzyskiem. Nie znaczy to 
wcale, że obyło się bez walki. 
Przeciwnie. Elementy kułac- 
ko.spekulanckie na wsi pró­
bowały corocznie akcji sabo­
towania i przeciwdziałania. 
Każdego roku szalała burza 
plotek i szeptanej propagan­
dy. Te same wrogie elementy 
wyciągają i obecnie z lamusa 
różne bzdury. A to ceny będą 
obniżone, a to plony nie są 
tak wysokie jak przewidywa­
no, bo kłosy „przestrzelone”, 
a to chłopi za sprzedane zbo­
że nie będą otrzymywać go­
tówki lecz kwitki, a to bied- 
niacy i średniacy wyjdą na 
tym najgorzej, bo kułacy da­
dzą sobie radę. Te i tym po­
dobne plotki puszczali w 
świat kułacy, pieniąc się z 
wściekłości, że nie mogą spe­
kulować.

Planowy skup zboża w la­
tach poprzednich wykazał 
dojrzałość polityczną podsta­
wowych mas chłopskich Wiel- 
kopolski i Ziemi Lubuskiej. 
Dowodzi tego choćby fakt, że 
w ubiegłym roku przy gor­
szym urodzaju wykonaliśmy 
plan skupu zboża w skali 
krajowej w 102 procentach, a 
w skali naszego wojewódz-’

fot. Zdz. Wdowicki 
W dniu 31 VII br. przy budowie nowoczesnej huty 
„Warszawa” padł nowy rekord murarski. Ustanowili 
go dwaj reemigranci z Francji, murarz Mieczysław 
Gonstaw, jego brat Leopold, jako pierwszy podręczny, 
oraz Mieczysław Fridrych — drugi podręczny. Ułożyli 

oni w ciągu 8 godzin pracy 41 886 cegieł.
Na zdjęciu: zwycięska trójka murarska przy pracy.

Sportowcy ZSRR zdobyli I miejsce
na XV Igrzyskach Olimpijskich

Związek Radziecki zajął' miejsce na Igrzyskach Olim- 
drużynowo pierwsze miejsce i pijskich. 
na- XV Igrzyskach Olimpij- ; 
skich, uzyskując 494 punkty.

Sportowcy ZSRR ustano­
wili na XV Igrzyskach Olim­
pijskich 2 rekordy światowe, 
3 rekordy Europy i 12 rekor­
dów Związku Radzieckiego.

Drugie miejsce zajęli spor­
towcy USA, którzy zdobyli 
490,25 punkta.

Polacy zajęli w Olimpia­
dzie 26 miejsce razem z E- 
giptem, uzyskując 23,5 pkt.

*

W poniedziałek wszystkie 
gazety fińskie opublikowały 
oświadczenie kierownika eki- 

radzieckiej na XV Igrzy. 
ska Olimpijskie — Romano­
wa.

„W związku z zakończe­
niem Igrzysk Olimpijskich — 
powiedział Romanow — wy­
rażam w imieniu ekipy 
ZSRR podziękowanie organi­
zatorom Olimpiady, a przede 
wszystkim fińskiemu komite­
towi organizacyjnemu.

Jesteśmy dumni, że na XV 
Igrzyskach Olimpijskich za­
jęliśmy pierwsze miejsce, u- 
zyskując 494 punkty. Nie wąt 
pimy, że sportowcy ZSRR 
zdobyliby znacznie więcej 
punktów, gdyby w niektó­
rych dziedzinach sportu sę­
dziowanie było obiektywne.

Sportowcy 
490,25 pkt. 1 
miejsce.

Gratulujemy 
Węgier, którzy

----------- ---------------------- -

USA zdobyli 
zajęli drugie

sportowcom 
zajęli trzecie

twa nawet wyżej. Wroga ro­
bota nie zdała się na nic. 
Pracujący chłopi poznali się 
szybko na kreciej taktyce 
tych, którzy do niedawna ru­
rowali na różnicy'cen jesien­
nych i wiosennych. W tym 
roku pewna ilość chłopów w 
pow. krotoszyńskim uległa 
też początkowo podszeptom 
wroga klasowego, nie chcąc 
kwitować odbioru zawiado­
mień o wyznaczonym planie 
sprzedaży. Sądzili w swej na­
iwności, że kto nie pokwituje 
nie będzie obowiązany do od­
stawy. Trzeba więc przy­
pomnieć, że dekret z roku u- 
biegłego i ustawa sejmowa z 
10 lipca 1952 r. przewidują 
powszechność sprzedaży nad­
wyżek zbożowych, formal­
ność zaś pokwitowania lub 
niepokwitowania odbioru 
nie pozostaje bez wpływu 
na wykonanie. Każdy musi 
wykonać plan sprzedaży, bo 
to jest jego obywatelskim i 
ustawowym obowiązkiem. Na 
złośliwie opornych zaś znaj­
dzie się rada w postaci prze­
widzianych ustawą sankcji 
karnych.

Ostatnie meldunki z tere­
nu stwierdzają jednak, że 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Podczas igrzysk nawiąza­
liśmy ścisły kontakt ze spor­
towcami Finlandii i innycłv 
krajów.

Zakończone Igrzyska Olim­
pijskie przyczynią się do dal­
szego umocnienia przyjaźni 
między narodami ZSRR i 
Finlandii.

Pragnę również podzięko­
wać prasie fińskiej za jej 
stosunek do radzieckich spor­
towców w czasie igrzysk, ży­
czymy sportowcom Finlandii 
jak najlepszych wyników."

Spycha jłowa, Bajorek 
i indzie
zasłużonymi
mistrzami sportu

Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej na wniosek Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
z dnia 17. VII. 52 r. nadał z 
okazji święta Odrodzenia — 
Janinie Spychajłowej, człon­
kowi ZS Ogniwo, ośmiokrot­
nej mistrzyni świata w łucz- 
nictwie, Władysławowi Ba­
jorkom i, członkowi ZS .Włók­
niarz (Krak.) ośmiokrotne­
mu mistrzowi Polski w zapa­
sach ' ■ Stefanowi Dziedzico­
wi, wielokrotnemu mistrzowi 
Polski w narciarstwie, człon­
kowi AZS Zakopane,* akade­
mickiemu mistrzowi świata 
w narciarstwie — tytuły i od­
znaczenia „zasłużony mistrz 
sportu".

Wyżej wymienieni swymi 
osiągnięciami i wynikami o- 
raz wpływem wychowaw­
czym na młodzież uprawia­
jącą sport — szczególnie 
przyczynili się do podniesie­
nia ogólnego poziomu sportu 
polskiego i do jego sukcesów 
w spotkaniach międzynaro­
dowych.

Pełnomocnictwa
dla premiera

Mossadika
LONDYN (PAP)
Jak donosi z Teheranu a- 

gencja Reutera, senat przyjął 
w dwóch czytaniach projekt 
ustawy o pełnomocnictwach 
dla premiera Mossadika. O- 
stateczne uchwalenie projek­
tu przez senat ma nastąpić 
do końca bieżącego tygodnia. 
Projekt ustawy przewiduje, 
że rządowi Mossadika przy- 
sługwać będzie prawo wyda­
wania dekretów z mocą u- 
stawy w ciągu 6 najbliższych 
miesięcy, bez oczekiwania a- 
probaty parlamentu.



Zlot zmobilizował nowe siły
W codziennej walce o przedterminowe wykonanie zadań produkcyjnych
młodzież wciela w czyn ślubowanie

złożone w Stolicy

WszechzwiązkowyDzień Kolejarza
w Związku Radzieckim

WARSZAWA (PAP)
Czerpiąc z ogromnych do­

świadczeń współzawodnictwa 
zlotowego młodzież miast i 
wsi rozwija jeszcze mocniej 
walkę q przedterminowe wy­
konanie zadań produkcyj­
nych, aby pomnożyć tym bo­
gactwo narodu i przyspie­
szyć zwycięskie zbudowanie 
socjalizmu w naszym kraju.

W zakładach im. Wilhelma 
Piecka w Żychlinie na zebra, 
niu młodych robotników, na 
którym delegaci na Zlot po­
dzielili się swymi wrażenia­
mi z — wielkiego święta mło­
dzieży, kierownik młodzie­
żowej brygady produkcyjnej 
im. Hanki Sawickiej — Ar­
kadiusz Berent, w imieniu 
swojego zespołu złożył zobo­
wiązanie wykonania przypa­
dających na brygadę zadań 
pierwszych 4 lat planu 6-let- 
niego do 1 marca 1953 roku 
i wezwał pozostałe brygady 
młodzieżowe zakładów do po­
dejmowania podobnych zobo­
wiązań.

Odpowiadając na apel Be­
renta młodzieżowa brygada 
im. Mariana Buczka posta- 
nowiła wykonać przypadają­
ce na nią zadania produk­
cyjne 4 lat planu 6-letniego 
do 30 marca 1953 roku.

Z takim zapałem 
jak przed Zlotem

70 najlepszych pracowni­
ków Zakładów Wytwórczych 
Przyrządów' Pomiarowych im. 
Janka Krasickiego we Wło­
chach, po powrocie ze Zlotu 
do swych zajęć, pracuje w 
nie słabnącym ani na chwilę 
tempie, aby utrzymać, a- na­
wet zwiększyć „zlotowe nor­
my. produkcyjne”.

ślubowanie złożone przez 
delegatów' zakładu na Zlocie 
zmobilizowało wszystkich pra 
cowników do jeszcze wydaj­
niejszej pracy. Brygada mon­
tażowa Jerzego Szczerbin, 
skiego, która uprzednio mla. 
ła trudności z pełnym wyko­
naniem norm, obecnie pracu­
je dużo lepiej i podniosła już 
wydajność pracy o 50 proc.

Na zebraniach młodzieżo­
wych załóg, które odbywają 
się w białostockich zakładach 
pracy, delegaci na zlot opo. 
wdadaja kolegom o swych 
przeżyciach w Warszawie.

Młodzież zakładów biało­
stockich przoduje obecnie w

wykonaniu dziennych zadań. 
W Fabryce Przyrządów i U- 
chwytów' delegaci na zlot 
Wawreszczuk i Soczko wyko­
nują przeciętnie po 200 proc, 
normy. Wysoko podniósł wy­
dajność swej pracy nie zorga­
nizowany młody robotnik z 
tych zakładów Leon Gen- 
kowski, który w ostatnich 
dniach lipca osiągnął 250 
procent normy.

Młodzież wiejska 
Ziemi Lubuskiej 
dotrzymuje 
słów ślubowan a

ślubowanie złożone przez 
najlepszych młodych obywa­
teli Polski Ludowej stało się

dla młodzieży lubuskiej bódź, 
cem do spotęgowania wysił­
ków nad utrwaleniem i roz­
szerzeniem osiągnięć zloto­
wych. Młodzież walczy o sta­
ranne i przedterminowo zbio­
ry zbóż, o szybsze przepro­
wadzenie omłotów i siewów 
poplonów.

W gromadzie Kosierz, po­
wiatu Krosno Odrzańskie, 
chłopcy i dziewczęta wyko­
nując zobowiązania podjęte 
na zebraniu pozlotowym ~ w 
pobliskim PGR i spółdzielni 
produkcyjnej zestawili w sno­
py zboże na obszarze 14 ha. 
Pracujący jako załoga ko. 
siarki ZMP.owcy Frydryszek 
i Borzemski koszą dziennie 
zboża z 3 ha więcej, niż prze­
widuje ich norma.

W powiecie żagań młodzież 
ze Spółdzielni Produkcyjnej 
Bor o w podjęła na zebraniu 
zobowiązanie skrócenia okre­
su żniw o 3 dni. Spośród mło­
dych spółdzielców na wyróż­
nienie zasługuje grupa ZMP. 
owska Józefa Baranowskiego, 
która wykonuje przy żniwach 
125 proc, normy.

Z KRAJU

MOSKWA (PAP)
3 sierpnia w Związku Ra­

dzieckim uroczyście obcho­
dzono Wszechzwiążkowy 
Dzień Kolejarza. W dniu tym 
kolejarze składają narodowi 
radzieckiemu sprawozdanie 
ze swej pracy, podejmują no. 
we zobowiązania, mobilizują 
swe siły dla pomyślnego '■wy­
konania stojących przed ni­
mi zadań.

2 sierpnia w Teatrze Let­
nim w Centralnym Parku 
Kultury i Odpoczynku im. 
Gorkiego odbyła się uroczy­
sta akademia, poświęcona 
Wszechzwiązkowemu Dniu 
Kolejarza. W akademii wzię­
ło udział przeszło 10 000 pra­
cowników transportu kolejo­
wego Moskwy oraz przedsta­
wiciele organizacji społecz­
nych.

Referat wygłosił minister 
komunikacji ZSRR — Borys 
Beszczew.

Poziom techniczny kolej­
nictwa radzieckiego jest zna.

cznie wyższy niż przed woj­
ną __ mówił minister Besz­
czew. Zniszczenia wojenne 
nie tylko zostały zlikwidowa­
ne, lecz także stworzono wa­
runki dla dalszego wzrostu 
przewozów.

W ostatnich latach zbudo­
wano nowe wielkie dworce w 
Odessie, Kijowie, Dniepro- 
pietrowsku, Kiszyniowie, 
Symferopolu, we Lwowie, w 
Rostowie nad Donem, w 
Smoleńsku i innych miastach 
ZSRR. W r. 1951 plan prze­
wozu towarów w kolejnictwie 
radzieckim został przekroczo­
ny.

Mówca wezwał kolejarzy 
radzieckich do dalszej nie­
ustannej walki o stały roz­
wój transportu kolejowego, o 
całkowite zaspokojenie po­
trzeb gospodarki narodowej 
w dziedzinie przewozów.

Uczestnicy akademii wśród 
burzliwych oklasków uchwa­
lili tekst listu powitalnego do 
Józefa Stalina.

Sukces 
robotników 
przemysłu okrętowego

GDYNIA (PAP).
Przed kilku miesiącami 

Polska Marynarka Handlowa 
przekazała przedsiębiorstwu 
połowów' dalekomorskich w 
Gdyni „Dalmor” statek „Mor. 
ska wola” — w celu przebu­
dowy i oddania go w służbę 
rybołówstwa dalekomorskie­
go.

W związku z tym stocznie 
rybackie Gdyni przystąpiły 
do przebudowy jednostki i 
pełnego przystosowania jej 
do nowych zadań. Przebudo­
wa została wykonana w prze­
widzianym terminie 1 statek 
wyszedł w swój pierwszy, 
próbny, kilkudniowy rejs, by 
specjalnie do tej ’ czynności 
wytypowani eksperci mogli 
zbadać jego przydatność jako 
statku — bazy.

Dzięki temu polska flota 
rybacka wzbogaci się o nową 
jednostkę, współdziałającą z 
trawlerami, wypływającymi 
na dalekie połowy, a służba 
statku — bazy poważnie przy, 
czyni się do realizacji pla. 
nów połowowych „Dalmoru”.

Wielki triumf kinematogafii radzieckiej 
VII Międzynarodowy Festiwal Filmowy 

w Karlovych Varach zakończony
PRAGA (PAP) Inienie. W dziale filmów do-
W Karlovych Varach odby. | ■ nagrodzony

ło się uroczyste zakończenie 
VII Międzynarodowego Festi­
walu Filmowego.

Do zgromadzonych filmow­
ców postępowej kinemato­
grafii całego świata przemó­
wił premier Zapotocky, pod. 
kreślając wielkie znaczenie 
polityczne i kulturalne festi­
walu. Premier Zapotocky zło­
żył uczestnikom festiwąlu 
życzenia nowych sukcesów w 
walce o zrealizowanie idei 
festiwalu, wyrażonej w haśle: 
,O pokój, o nowego człowie­
ka. o bardziej doskonałą 
ludzkość”.

Następnie przemawiał 
przewodniczący jury festi. 
walu, rektor Akademii Mu. 
zycznej w Pradze — Brousil, 
który szczegółowo scharakte­
ryzował odznaczone i wyróż­
nione filmy. Mówca podkreś­
lił szczególnie wysokie walo. 
ry radzieckiego filmu „Nie. 
zapomniany rok 1913”. Ra­
dziecka kinematografia — 
powiedział on — jest przy­
kładem dla postępowej kine­
matografii całego świata. 
Brousil wskazał również na 
osiągnięcia kinematografii 
Chińskiej Republiki Ludo, 
wej, krajów demokracji lu. 
dowej i NRD.

Wielką nagrodę festiwalu 
przyznano radzieckiemu fil­
mowi ,,Niezapomniany rok 
1919”, zrealizowanemu przez 
icybitne > reżysera — M. 
Cziaurelego na podstawie 
znanej sztuki teatralnej W. 
Wiszniewskiego.

Polska otrzymała na festi­
walu 4 nagrody: jedną z 
wielkich nagród — nagrodę 
za film biograficzny przyzna­
no filmowi „Młodość Chopl. 
na” w reżyserii Aleksandra 
Forda. Jan Ciecierski otrzy. 
mał nagrodę za grę aktorską 
w roli majstra Plewy w fil­
mie „Pierwsze ■dni”. Film 
„Gromada” Kawalerowicza 1 
Sumerskiego otrzymał wyróż-

został krótkometrażowy film 
„Częstochowa”.

swoją 
miej- 
mia-

Sprawnie działały 
terenowe komis e rekrutacji 
na wyższe uczę nie

WARSZAWA (PAP)
Ostatnio zakończyły 

działalność powiatowe, 
skie, a w większych
stach dzielnicowe komisje re­
krutacji słuchaczy na studia 
wyższe. W czasie swojej pa­
romiesięcznej pracy komisje 
rozpatrzyły dziesiątki tysięcy 
podań składanych przez mło­
dzież pragnącą rozpocząć 
wyższe studia. Przeprowadzo­
ne rozmowy ze zgłaszającymi 
się kandydatami ułatwiły 
młodzieży •wybór najwłaściw. 
szego kierunku studiów. Ko­
misje działające pod opieką 
i kierownictwem rad narodo­
wych wywiązały się w bież, 
roku ze swoich obowiązków 
sprawnie i szybko. Obecnie 
przekazały one już wszystkie 
podania do uczelnianych ko­
misji rekrutacyjnych.

Większość podań rozpatry. 
wanych przez komisje złożo. 
na została przez młodzież 
wiejską i robotniczą.

9 bm. we wszystkich uczel­
niach wyższych całego kraju 
kandydaci na pierwszy rok 
studiów rozpoczną składanie 
egzaminów kwalifikacyjnych, 
któiych wynik zadecyduje o- 
statecznie o przyjęciu na 
uczelnie.

HUFCE WIEJSKIE S. P. 
REALIZUJĄ PRACE 

SPOŁECZNE
W ramach prac społecznych 

junacy hufców gminnych SP 
w woj. krakowskim przepra­
cowali ponad 254 tys. robo- 
czo-godzin. W pracach wzlęlp 
dhział około 50 tys. junaków 
i junaczek, realizując wiele 
zobowiązań podjętych na 
cześć Zlotu.

W wyniku ofiarnej pracy 
młodzieży woj. krakowskie­
go zostało zalesionych 158 ha 
nieużytków, powstało 49 no­
wych boisk sportowych oraz 
stadion w Swonowicach w 
po w. krakowskim. Junacy po­
mogli również w budowie 
i remoncie 10 szkół i 17 świe­
tlic gromadzkich.

NA LUBELSZCZYŻNIE 
ROŚNIE ZAINTERESOWA­

NIE LIGĄ LOTNICZĄ
W woj. lubelskim rośnie 

zainteresowanie dla zagad­
nień sportu lotniczego. Szcze­
gólnie dużą żywotność prze­
jawiają koła szkolne, jak np. 
koło Ligi Lotniczej przy 
Technikum Budowlanym w 
Lublinie, którego członkowie 
założyli i wyposażyli w sprzęt 
modelarnię, a obecnie są sta­
łymi uczestnikami kursów 
szkoleniowych.

Wśród starszego społeczeń­
stwa najlepiej pracuje od­
dział Ligi Lotniczej przy 
DOKP Lublin, posiadający 
własną modelarnię. W roku 
ub. członkowie tego oddziału 
ufundowali piękny szybowiec 
i ofiarowali go dla celów 
szkoleniowych.

W interesie miasta i wsi
(Dokończenie ze str. 1) 

również ta robota wroga spa­
liła na panewce. Ci co nie 
chcieli kwitować odbioru za­
wiadomień poszli po rozum 
do głowy i dokonując omło- 
tów wypełniają swój obowią­
zek wobec narodu. Zrozumie­
li, że państwo w okresie pla­
nowania musi dysponować 
rezerwami zboża, aby zapew­
nić chleb ludziom w mieście 
i robotnikom w przemyśle, 
wśród których znajduje się 
przeszło dwa miliony synów 
i córek chłopskich. Cała pra- 
cująca wieś powinna to jak 
najrychlej zrozumieć. Plano­
wy skup zboża ma z drugiej 
strony na celu podniesienie 
towarowości indywidualnych 
gospodarstw, a co za tym 
idzie — rzucenie większej ilo­
ści produktów rolnych na ry­
nek i wzrost dochodów każ­
dej rodziny chłopskiej. A 
więc to nie tylko interes mia­
sta — jak niektórzy rozumu, 
ją — lecz także interes wsi.

Mając na uwadze potrzeby 
życiowe i hodowlane gospo­
darstw rolnych, ustawodawca 
przewidział i stosuje specjal­
ne ulgi. M. in. z obszaru o- 
bjętego obowiązkowymi do. 
stawami zbóż wyłączone zo­
stały plantacje roślin tech­
nicznych, oleistych i przemy­

słowych. Podobnie jak w ro­
ku ubiegłym te powiaty, któ­
re wykonają plan skupu w 
90% zwolnione będą, od mia­
rek i odsypów z tą różnicą, 
że z ulgi tej nie mogą korzy­
stać ci rolnicy, którzy nie 
wykonali obowiązku chociaż 
mieszkają na terenie zwol­
nionego od miarek powiatu. 
Ten przepis jest całkowicie 
słuszny, bo wyklucza możli­
wość premiowania opiesza­
łych i złośliwych jak to się 
działo w zeszłym roku. Kwit 
o wykonaniu w 100% obo­
wiązkowych dostaw będzie 
więc dla każdego rolnika jak­
by legitymacją, upoważniają­
cą do korzystania z wielu ulg 
1 udogodnień.

Całe społeczeństwo jest za­
interesowane obowiązkowymi 
dostawami zboża. Wiążą się 
tu ściśle interesy miasta i 
wsi, klasy robotniczej i pra­
cującego chłopstwa. Toteż 
terminowe i sumienne wyko­
nanie planu należy do oby. 

‘watelskich powinności każde­
go rolnika. Im szybciej zro­
zumie to wieś, tym składniej 
przebiegać będzie skup zbo­
ża, tym bardziej zacieśni się 
sojusz robotniczo-chłopski 1 
spójnia między miastem a 
wsią.

K. Jaźwiecki

Podziwialiśmy zapał i entuzjazm 
narodu polskiego 

Oświadczenie związkowców brytyjskich
WARSZAWA (PAP).

42-osobowa delegacja związ 
kowców brytyjskich, w skład 
której wchodzili górnicy, hut 
nicy, budowlani, stoczniow­
cy, dokerzy, nauczyciele, 
włókniarze, metalowcy i pra­
cownicy przemysłu samocho-

Oburzające prowokacje Anglików
w Hongkongu

Przyjęcie
w Radzie Państwa

WARSZAWA (PAP)
Dnia 1 bm. Prezydent Rze« 

czypospolitej wydał w salach 
Rady Państwa przyjęcie dla 
posłów Sejmu Ustawodawcze­
go — z okazji zakończenia 
prac seimowych.

W przyjęciu uczestniczyli 
członkowie Rady Państwa z 
Marszałkiem Sejmu Władysła­
wem Kowalskim na czele, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR. Rząd Rzeczypospo­
litej z Prezesem Rady Mini­
strów Józefem Cyrankiewiczem 
na czele, członkowie Komisji 
Konstytucyjnej oraz przedsta­
wiciele świata nauki, kultury 
i sztuki.

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi, że wiceminister spraw 
zagranicznych Gzang Han-fu 
złożył oświadczenie, w któ­
rym protestuje kategorycznie 
przeciwko zagarnięciu przez 
rząd angielski znajdujących 
się w Hongkongu samolotów 
dwóch chińskich towarzystw 
lotniczych oraz przeciwko 
prześladowaniu przez rząd 
angielski personelu strzegą­
cego mienia tych dwóch to­
warzystw.

Oświadczenie stwierdza, że 
29 lipca br. na rozkaz władz 
angielskich w Hongkongu 
silne oddziały policji dokona­
ły najścia na miejscowe lot­
nisko 1 na magazyny, w któ­
rych przechowywano chińskie 
samoloty i materiały. Cały 
personel strzegący tego mie­
nia pobito 1 uwięziono. Na­
stępnie zagarnięto mienie 
chińskie, w tej liczbie 70 sa­
molotów należących do Chlń. 
skiego Narodowego Towarzy­
stwa Lotniczego i Centralne­
go Towarzystwa Transportu 
Lotniczego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Centralny Rząd Ludowy 
składa kategoryczny protest. 
Rząd angielski — głosi o- 
świadczenie — powinien nie­
zwłocznie zaprzestać swych 
zamachów na suwerenne pra­
wa Chińskiej Republiki Lu­
dowej, zwrócić wspomniane 
mienie państwowe Chin peł­
nomocnikom Centralnego 
Rządu Ludowego 1 zaprze­
stać prześladowań personelu 
strzegącego tego mienia. W 
przeciwnym wypadku rząd 
angielski będzie musiał po­
nieść całkowitą odpowiedzial­
ność za wszystkie konsekwen­
cje swych czynów.

Strajk robotników 
portowych 
na Sycylii

RZYM (PAP)
Dokerzy portów Sycylii 

przystąpili do strajku, prote­
stując przeciwko dyskrymina­
cyjnym zarządzeniom władz 
portowych. Zastrajkowali ro 
botnlcy portów w Palermo, Ka­
tanii 1 ln.

dowego, przebywała w Polsce 
na zaproszenie Centralnej 
Rady Związków Zawodowych. 
Po.zwiedzeniu szeregu miast, 
ośrodków przemysłowych i 
miejscowości wypoczynko­
wych w Polsce, członkowie 
delegacji złożyli przed wy­
jazdem do Wielkiej Erytanii 
wspólne oświadczenie.

W doświadczeniu tym czy­
tamy m. in.:

„Wśród członków naszej 
delegacji byli ludzie o róż­
nych przekonaniach politycz 
nych i religijnych. W zasa­
dzie jednak panowała mię­
dzy nami jedność, szczegól­
nie co do naszej odpowie­
dzialności wobec tych, któ­
rzy nas wybrali. Zdobyliśmy 
jasny obraz warunków ży­
cia, pracy j wypoczynku o- 
raz zaznajomiliśmy się z łudź 
mi pracy w Polsce. Po po­
wrocie do Wielkiej Brytanii 
będziemy mogli o wszystkim 
dokładnie opowiedzieć.

Zwiedziliśmy Warszawę, 
Wrocław — na ziemiach za­
chodnich, Katowice, śląskie 
centrum przemysłowo-górni­
cze, Kraków — historyczne 
miasto uniwersyteckie oraz 
Zakopane — ośrodek domów 
wypoczynkowych j sanato­
riów.

W samej Warszawie stwier­
dziliśmy zarówno ogrom zni­
szczeń dokonanych rozmyśl­
nie przez hitlerowców, jak 1 
niezwykle szybkie tempo 1 
rozmiary odbudowy. Dobit­
nym tego przykładem jest 
budowa Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej,prze 
znaczonej na mieszkania dla 
wielu tysięcy ludzi pracy.

Zwiedziliśmy również wspa­
niałą trasę W—Z z nowocze­
snym wiaduktem nad Wisłą, 
Dom Słowa Polskiego i zre­
konstruowane zabytki War­
szawy."

W dalszym ciągu oświad­
czenia związkowcy brytyjscy 
piszą o wstrząsających wra­
żeniach, jakie pozostawiło na 
nich zwiedzenie Oświęcimia: 
„Pragniemy, aby wszyscy w 
Wielkiej Brytanii mogli na­
uczyć się tego, czego my na­
uczyliśmy się w Oświęcimiu.

Jako kontrast — następne­
go dnia zwiedziliśmy wspa­
niały Pałac Młodzieży w Ka­
towicach ze wszystkimi urzą­
dzeniami dla twórczej pracy 
młodzieży.

Szczególne wrażenie wy­
warło na nas zwiedzenie bu­
dującej się Nowej Huty koło 
Krakowa, gdzie obok kombi­
natu hutniczego wznoszą się 
wspaniałe szkoły, teatry, o- 
środki zdrowia przeznaczone 
dla każdego pracownika."

Wiele miejsca poświęcili 
związkowcy brytyjscy wraże­
niom odniesionym 22 lipca, 
dniu święta Odrodzenia, kie­
dy na Placu Konstytucji o- 
glądali wielką manifestację 
200-tysięcznej rzeszy wspa­
niałej młodzieży — budowni­
czych nowej Polski.

„Najbardziej uderzył nas 
zapał j entuzjazm twórczej 
pracy narodu polskiego 1 je­
go gorąca wola walki o po­
kój. Zapał ten wypływa ja­
sno ze świadomości, że są 
oni teraz gospodarzami wła­
snego kraju."

Oświadczenie to podpisali 
wszyscy uczestnicy wycieczki.



Sportowcy polscy dzielą się wrażeniami
z Igrzysk Olimpijskich

Na statku „śląsk“ 
przybyła do portu gdyń­
skiego część ekipy spor­
towców polskich, którzy 
brali udział w XV Igrzy­
skach Olimpijskich.

Po wylądowaniu olim­
pijczycy podzielili się z 
przedstawicielami prasy 
swoimi wrażeniami z 
Igrzysk.

Roger Verey — były 
mistrz Europy w jedyn­
kach, a obecnie trener 
drużyny wioślarskiej po- 
widdKiał:

„Uważam, że występ 
polskich wioślarzy na 
Igrzyskach Olimpijskich 
był udany, gdyż na czte­
ry załogi jakie wysta­
wiliśmy, dwie znalazły 
się w finale. Wartość 
uzyskanych wyników 
przez wioślarzy polskich 
jest tym większa, jeże­
li się zważy, że tegoro­
czne Igrzyska Olimpij- 
pijskie rozgrywane były 
ze względu na start do­
skonałych wioślarzy ra­
dzieckich, w dużo silniej 
szej konkurencji niż na 
poprzednich olimpia­
dach''.
Mistrz sportu Gryf, 

reprezentant Polski w 
zapasach oświadczył:

„Jestem zachwycony 
•wspaniałą postawą rewe­
lacyjnych atletów ra­
dzieckich. Zapaśnicy ra­
dzieccy zdobyli zespoło­
wo (podobnie jak w po­
dnoszeniu ciężarów) pier 
wsze miejsce, przy 

’ czyim w walkach grecko- 
rzymskich uzyskali 4, a 
w zapasach w stylu wol­
nym — 2 złote medale. Z 
dużą satysfakcją obser­
wowaliśmy młodziutkie­
go 19-letnieao zapaśnika 
radzieckiego — Safina, 
który demonstrując wspa 
niałą technikę zdobył 
Pierwsze miejsce w wa­
dze lekkiej.
W dalszych wypowie­

dziach sportowcy dzieli­
li się ogólnymi wrażenia­
mi z Olimpiady. Wszyscy 
byli zdania, że dzięki u- 
działowi sportowców 
ZSRR i państw demokra­
cji ludowej Igrzyska w 
Helsinkach przyczyniły 
się do zbliżenia sportow­
ców całego świata. Uwi­
doczniło się to nie tylko 
w ich postawie na boisku 
ale również w osobistych

kontaktach. I tak np. sta 
rając się nawiązać nici 
przyjaźni, sportowcy ra­
dzieccy i krajów demo­
kracji ludowej zaprasza­
li do siebie sportowców 
innych narodów. Przy- 
jaźni tej nie zmąciło 
nawet nieobiektywne i 
stronnicze zachowanie 
się niektórych sędziów, 
którzy usiłowali pomniej­
szyć sukcesy osiągane 
przez sportowców ra­
dzieckich i państw de­
mokracji ludowej.

Zarzycka (AZS 
Toruń) p. owadzi 
w żeglarskich 
mistrzostwach 
Polski

Trwające od czterech 
dni w Kiekrzu pod Po­
znaniem żeglarskie mi­
strzostwa Polski w kon­
kurencji kobiet, na 
skutek niesprzyjających 
warunków atmosferycz­
nych nie zostały 
jeszcze ukończone. Na 
7 biegów finałowych 
rozegrano dotychczas 5, 
po których na czele znaj 
duje się Zarzycka (AZS 
Toruń) -r 2.408 pkt. 
przed Orłowską (LM Po­
znań) i Juszczyk (AZS 
Warszawa. Na czwartym 
miejscu uplasowała się 
dotychczasowa wicemi- 
strzyni Szatkowska (O- 
gniwo Poznań) — 2.204 
pkt., przed mistrzynią 
Polski Arlitewicz (LM
Warszawa) — 2.128 pkt.

Emil Zatopek
bohaterem tegorocznych

Igrzysk Olimpijskich
Bohaterem tegorocz­

nych Igrzysk Olimpij­
skich był bez wątpienia 
reprezentant Czechosło­
wacji Emil Zatopek — 
zdobywca trzech złotych 
medali, w biegach na 
5000, 10 000 i maratonie. 
Żona Zatopka uzyskała 
izłoty medal w rzucie 
oszczepem. Małżeństwo 
to zdobyło dla barw swe­
go kraju 28 punktów, 
więcej aniżeli niejedne 
kilkudziesięcio - osobowe 
reprezentacje.

Zatopek startując w 
tych trzech biegach prze­
był ponad 57 kilome­
trów. W poprzednich I; 
grzyskach były również 
wypadki, że zawodnicy 
zdobywali no więcej me­
dali złotych, lecz prze-

Z mistrzowskich 
rozgrywek 
hokejowych

Poznańskie zespoły ho. 
kej owe wykazują nie­
szczególną formę, do­
wodem czego, wyniki u- 
zyskane ostatnio na boi­
skach Poznania, środy i 
Gniezna.

Ubiegłej niedzieli 
GWKS na własnym boi­
sku zremisował z Kole­
jarzem (Gn.) 3:3. W
środzie miejscowa Unia 
niespodziewanie wysoko 
pokonała poznańskiego 
Kolejarza 4:0. W Gnleź* 
nie Ogniwo zwyciężyło o- 
słabiona jedenastkę mi­
strza Polski Spójnię 2:0

biegali krótsze dystanse. 
Nurmi, który zabłysnął 
na igrzyskach olimpij­
skich w 1924 roku w Pa­
ryżu nie miał tak wy­
równanej i groźnej staw­
ki przeciwników. Wielki 
Fin wygrał bieg na 1500, 
5000 i 10 000 m z prze' 
szkodami (obecnie nie u- 
prawia. się tej konku­
rencji) oraz przyczynił 
się walnie do zdobycia 
pierwszego miejsca w 
biegu drużynowym 3000 
m (startowało po 6 bie­
gaczy, sklasyfikowano 3 
najlepszych). I tej kon­
kurencji nie ma już w 
programie igrzysk. W 
1904 roku trzy medale 
zdobył reprezentant 
USA Lightbcdy na dy­
stansach 800, 1000 m i 
2000 m z przeszkodami. 
W roku 1912 słynny Ko- 
lehmainen (Finlandia^ 
również szczyci się zdo­
byciem trzpch medali na 
5000, 10 000 i 8000 m z 
przeszkodami.

Należy jeszcze wymie­
nić zdobywcę trzech 
złotych medali, doskona­
łego Murzyna Owensa, 
który wygrał w Berlinie 
100 m w czasie 10.3 (w 
przedbiegu 10.2. rekor­
du nie uznano), 200 m w 
czasie nowego rek. olimp. 
20.7 i w skoku w dal z 
rekordowym wynikiem 
świata 8.06 m.

Wśród kobiet' triumfu­
je Holenderka Blankers 
koen, rekordzistka świa­
ta. która na olimpiadzie 
w Londynie zdobyła czte­
ry iłote medale, (p)

Wolne posady Nauka

Repasarkl potrzebne. Warunki 
dobre. Oferty Glos Wielko­
polski dla 114378.

Trzymiesięczna nowoczesna ko 
tespondencyfna nauka księgo­
wości Łódź. skrytka 163
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Dziewczyna do dzieci potrze­
bna. —• Poznań GarbaTy 97, 
m. 9a. 114592

Samodzielna gosposia do jed­
nej osoby z dziewczynką po­
trzebna. Adres wskaiże Glos 
Wielkopolski nr 11440g.

Fryzjerka potrzebna zaraz. 
Poznań, Dzierżyńskiego 81 — 
zakład. 11492g

Inteligentna młodsza osoba 
potrzebna do 2 dzieci (9 i 7 
lat) celem odbywania space­
rów. na sierpień — Poznań, 
Słowackiego 24 m. 5 

11509g

Udzielam angielskiego, tłuma­
cz!? Poznań Czerwonej Arnfi 
60 prawo. III piętro 11458g

Magister polonistyki przygoto­
wuje do egzaminów popraw­
czych jęzvka polskiego. Adr. 
wskaiże Glos Wlkp. nr 13559p

Osobiste

Stanisława Za1ewsk:ego. uro­
dzonego 1899 Nowe Miasto, 
poszukuje żona Maria Zalew­
ska. Bliższe wiadomości kie­
rować proszę: Poznań. Łąko­
wa 4b m, 9. 11399g

Pomoc domowa, samodzielna, 
z gotowaniem świadectwami, 
potrzebna Poznań Czerwonej 
Armii 26. m 4 od godz 8 
do 17. 115232

Snrzedaie

Sauka posady
Frzyelpfliy rewizor ksiąg przyj­
cie prace zlecone, również 
sprawy podatkowe Oferty 01. 
Wielkopolski dla 11424g,

Wdowa po dentyście poszu­
kuje posady higienistki u le­
karza lub dentysty — Oferty 
Glos Wlkp. dla 11462g

Kamienicy sklepami, plac Wol­
ności 350000 wille pelno- 
komfortową Ostroroga ideal­
ną połowę 90 000 parcelę 
willową przy Marcelińskiej. 
Przybyszewskiego Łazarzu — 
od 40 000 poleca Krzesiński. 
Poznań. Chudoby 13 m 4

11398g

Gosposia przyjmie pracę od
15 sierpnia. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 11441g

Spaeerówke 300 zł sprzedam. 
Poznań Rokossowskiego 50, 
m, 11.______________ 114308
Dźwigary budowlane NP 8—18 
sprzedam. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 11433?

Bankowiec, emeryt, przejmie 
kilka domów w administra­
cję. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 11503g.

Dyplomant Akademii Handlo­
wej szuka jakiegokolwiek za­
jęcia dorywczego — Oferty 
Gł«* Wlkp. dla 11518g.

Sypialnie (b'ala brzoza) i a- 
kordion natychmiast sprze­
dam _ oferty Głos Wielko­
polski dla 11402g._________

Motocykl 200 NSU 4-takto- 
wy. sprzedam — Nowak Po- 
znań. Sowińskiego 17 Jt403„

Elegancki wózek (autko), ko­
szykowy sprzedam. Poznań, 
Kossaka 18. m. 3. 11422g

W niedzielę odbyły się w Wolsztynie zawody JeJc- 
koatletyiczne pomiędzy reprezentacją powiatu wol- 
sztyńskiego i Stalą Poznań. Wygrała Stal w sto­

sunku 111:85
Na zdjęciu defilada zawodników Wolsztyna. Pierw­
szy z prawej najlepszy zawodnik wiejski w Polsce, 

Ratajczak LZS Niałek

ikoatleci wolsztyńscy
poprawiają wyniki

Duże zasługi w roz­
woju sportu lekkoatlety­
cznego na prowincji, a 
zwłaszcza wśród LZS-ów 
wykazuje Wolsztyn, a 
ściśle mówiąc, Koło Spor 
towe Ogniwa i Powiato­
wy Klub Koresponden­
tów Robotniczo - Chłop­
skich.

Częste i dobrze zorgaz 
nizowane imprezy spor­
towe ściągają na boisko 
masy młodzieży z całej 
okolicy. Takie nazwiska 
zawodników jak: Skwie­
rzyński, Pakuła, Kuszk, 
Bajon i najlepszy spor­
towiec wiejski Ratajczak 
znane są już nie tylko 
wśród sportowców Wol­
sztyna.

W ubiegłą niedzielę 
iznowu tłumy młodzieży 
z całej okolicy zapełni­
ły boisko y/ólsztyńskie, 
by oglądać interesujące 
zawody lekkoatletyczne 
pomiędzy reprezentacją 
powiatu wolsztyńskiego^ 
a Stalą Poznań.

Stal, startująca bez 
wyczynowców stoczyć 
musiała zaciętą walkę. 
W stałym napięciu utrzy­
mywał publiczność nie­
pewny wynik zawodów, 
gdyż o zwycięstwie za­
decydowała ostatnia kon­
kurencja, którą była 
sztafeta olimpijska wy­
grana przez Stal.

Ogólny wynik w kon 
kurencji męskiej 75:69, 
pkt., a w żeńskiej 36:16 
pkt. dla Stali.

Poszczególne wyniki 
były następujące:

Mężczyźni:
100 m — 1) Ratajczak W.

11.2, 2) Jarzembowski St.
11,5, 3) Skwierzyński W.
11,6; 200 m — 1) Jankowiak 
St. 25, 2) Skwierzyński W.
25.2, 3) Ekier W. 25,3; 400 m 
1) Derda St. 55,7, 2) Marci­
niak St. 55,8, 3) Skwierzyń­

ski W. 57,3; 800 m — 1) Ku- 
sik W. 2,10,2, 2) Małecki St. 
2,10,9,/3) Borowiak St. 2,15,9 
1500 m — 1) Gzylkowiak St. 
4,26,6, 2) Szczeguła W. 4,39,6, 
3) Nowak St. 4,49,4; 3000 m 
1) Gzerwanik St. 9,14,6, 2) 
Palma W. 10,17, 3) Biniak 
W. 10,22,3; w dal — 1) Rataj­
czak W. 6,64, 2) Perzewski 
St. 6,45, 3) Pakuła W. .6,35; 
wzwyż — 1) Perzewski St. 
1,73, 2) Hermann St. 1,59, 3) 
Ratajczak W. 1,59; kula 1) 
Hermann St. 11,46, 2) Trant- 
salt W. 11,15, 3) Zboralski
W. 10,48; dysk — 1) Zboral­
ski W. 33,47, 2) Wojtkowiak 
W. 29,96, 3) Coda Śt. 29,52; 
granat — 1) Wojtkowiak W. 
61,94, 2) Walkowiak W. 60,64 
3) Coda St. 56,80; 4*100 — 
1) Stał 45,7 (Jarzembowski, 
Jankowiak, Perzewski, Zan- 
decki), 2) Wolsztyn 49,5 
(Wróbel, Bajon, Waligórski, 
Ekier); olimpijskie: 1) Stal 
3,40,2 (Małecki, Derda, Ja­
rzembowski, Perzewski), 2) 
Wolsztyn 3,42 (Kusik, Ba­
jon, Ratajczak, Skwierzyń­
ski).

Kobiety:
60 m — 1) Pytlak St. — 

8,1, 2) Szychowska St. 8,8, 
3) Pakuła W. 9,1; kula — 1) 
Pytlak St. 9,59, 2) Bartko­
wiak St. 8,32, 3) Każ-
mierczak W. 7,87; w dal —
1) Szychowska St. 4,65, 2) 
Pytlak St. 4,60, 3) Pakuła 
W. 3,91: wzwyż: 1) Bartko­
wiak St. 1,39, 2) Szychow­
ska St. 1,29, 3) Swiszczówna 
W. 1,14; 4*100 m — 1) Stal,
2) Wolsztyn.

Na uwagę zasługuje 
również speaker zawo­
dów ob. Chomin, który 
funkcję swoją pełnił 
wzorowo. K. P.

Honved zwycięża 
CDA 2:1

W rozegranym w Pra- 
dize międzynarodowym 
meczu piłkarskim Hon- 
7ed (Budapeszt) poko­
nał drużynę Centralnego 
Domu Armii (Czecho­
słowacja) 2:1.

OC£O«ZE/Vf4 fiKOBlE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 7—16.30. w soboty do 14.30 w Poznaniu przy ulicy Gen Świer­

czewskiego nr 3. — Telefon 62-31. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada.

Samochód Simka, po remoncie, 
nowe ogumienie, sprzedam. 
Wiadomość: Poznań. Szkolna 
1 — Konfekcja.__  11405g
Sportke tanio sprzedam. Po­
znań, Czesława 19 m. 6. 
______ ___________ 1141 Ig 
Motor 5 KM. jak nowy, sprze­
dam. Poznań-Wola, WiguTy 1. 
_________________ 11415g 

Rower męski sprzedam. Po­
znań Prądzyńskiego 13 m. 8. 
________________ 11416g 

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Dolna Wilda 16. m. 4. 
____________________ 11423g 

Maszyną do szycia damska, 
sprzedam. Poznań, Matejki 40, 
m. 9.____ ___________ 114662
Maszynę do szycia „Singer11 
sprzedam. Poznań. Chwiałkow- 
skiego 13. m. 20. 11470g

Wójek (autko) sprzedam. Po­
znań Nowowiejskiego 43, 
m. 10.______________ H475g

Motocykl 250 cm* tanio sprze­
dam. Poznań Słowackiego 40 
podwórzu, 11 i 12 sierpnia 
od godz. 16—17. 11476g

Samochód na chodzie sprze­
dam. — Adres •wskaiże Głos 
Wielkopolski nr 11455g.

Maszynę damska, krytą ..Sin­
ger" sprzedam. Poznań. Kra- 
szewskifrgo 13, m. 7. 11438g

Łóżko bez materaca sprze­
dam. Poznań Inżynierska 7, 
m 17, godz. 15—-17.

11439g

Akordion 120-tasowy ..Hoh- 
ner“ sprzedam Poznań Gwar­
dii Ludowej 58. m. 3, od 
godz. 17—li, 114421

Pracownica v
KSIĘGOWEGO — PLANISTĘ oraz KASJERA(KĘ) zatrudni za­
raz spółdzielnia. — Reflektuje się tylko na siły pierwszo­
rzędne. — Oferty Gos Wielkopolski dla 11502g.

Wózek dziecięcy na łożyskach 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Lampego 20 m. 12. 
__________________ 11444g

Wózek (autko) sprzedam, za­
mienię na spaeerówke. stan 
dobry. — Poznań. Żydowska 
15/18. m. 29. 11445g

Parcele Puszczykówku. Staro­
łęce. Winogradach śródmie­
ściu sprzedam. Gruszczyński.
Poznań, Wawrzyniaka 22.
____________ 11447g

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Konopnickiej 22. m 4.
____________________11448g

Samochód ..Opel - Kadet*1, w 
idealnym stanie sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11453g.
Dywan pluszowy 3X4. lu­
stro kryształowe sprzedam.
Poznań Polna 7, m. 5.
_____________ _____  11265g
Wózek budkowy (Konkon). ro­
werek dziecięcy 3-kołowy — 
sprzedam Runowska. Poznań. 
Kościuszki 32, m. 3. 13476p

Motorówkę sprzedani lub za­
mienię na motocykl. Poznań, 
Zwierzyniecka 41 m 10. 
________________11482g
Pite westfalkę na gaz i wę­
giel. dobrym stanie, feprze- 
dam. Poznań Grudzieniec 80, 
m. 13. 11483g

Maszynę do szycia „Singera11 
sprzedam. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 26. m. 17.

11484g

Parcele: Jeżyce 1000 m5, Wi­
nogrady 800 m!, Osiedle War­
szawskie 640 m2 Fabianowo 
900o m!, spieszn e sprzedam. 
Goroński Poznań. Świerczew­
skiego H. «. W. 11496g

Maszynę do szycia, okrągłe 
czółenko sypialnię, sprzedam. 
Poznań. Grudzieniec 70, m 5. 
____________________11487g 

Czarny materiał ubraniowy, 
bardzo dobry, sprzedam. Po­
znań. Kraszewskiego 2, m 6. 
____________________11490g 

Miodarkę biarel blachy, wy­
miary 30 X 34; sprzedam. 
Poznań, Kościelna 16 m. 1. 
____ ___ 114918 
Kuchenkę gazową z piekarni­
kiem sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 69. m. 5.
__________________  11493g 

Nylonową suknię ślubną sprze­
dam. Poznań-Dębiec. Drużyno- 
wa 16. m. 1,________ l_1499g
Radio „Aga11 sprzedam. An- 
drószowski, Poznań. Mazo­
wiecka o._ rn._4.____11501p
Motocykl NSU 250 cm’, gór- 
nozaworowy. sprzedam Po­
znań jeżycka 42a garaż 21. 
______  _ 11504g 

Skrzynie biegów do Opla — 
sprzedam Poznań. Ratajczaka 
28, fryzjer. 11508g

Ładną złotą bransoletkę. 50 
2, sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 115198.

Króliki angory, hodowlane, 
wyrośnięte. sprzedam. Para 
150 zł. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 11516?

Domek z ogrodem w Podrze- 
wiu. powiat Szamotuły, sprze­
dam. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 11520g.

Oryginalną wiertarkę denty­
styczną. komplet z rozruszni­
kiem rękawem, w bardzo do­
brym stanie na prąd stały, 
tan:o sprzedam. Poznań. So- 
łacz Nad Wierzbakiem 4, 
m,_4.________/_____ 114£8g
Domy przy ul. Rokossowskie­
go. Matejki. Mickiewicza. Kos­
saka. na prowincji: Wągrow­
cu, Pleszewie Murowanej Go- 
ślin e. Międzychodzie. Szamo­
tułach Skokach, spiesznie 
sprzedam oraz przeprowadzam 
wszelkie zamiany. Goroński. 
Poznań. Świerczewskiego 11. 
m. 14. 11497g

--------------------------z
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Maszyną do szycia, okrągłym 
czółenkiem, tylko w dobrym 
stanie, kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 11446g.

Pianino lub fortepian do nauki 
kupię. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 11451g.

Westfalkę kupię. Poznań Ja­
nickiego 19, m. 6t tOl, 501-41.

11512g

Handlowe

Worki używane przyjmuje do 
naprawy, skupuje, przerabia 
i dostarcza: Szulc. Poznań, 
Przemysłowa 33. 11435g

Wspólnlka(czkę) do wykończe­
nia willi poszukuję — Oferty
Gros Wlkp. dla 11451g.

Umiana
Czteropokojowe, komfortowe, 
centrum Szczecina, zamienię 
na 2-pofcojowe Poznaniu. — 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11472g.
Komfortowe 2-pokojowe z u- 
żywalnością. w centrum, za­
mienię na duży pokój z ku­
chnią w dzielnicy willowej. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11429g.
3 pokoje kuchnią, łazienką, 
w Katowicach, zamienię, na 
podobne w Poznaniu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11436g.
1'/» pokoju kuchnią, central­
ne. balkonem Zbąszyńska — 
zamienię na 2 lub duży po­
kój. samodzielne Oferty Glos 
Wielkopolski dla 11409g
1'/» pokoju kuchnią, samo­
dzielne w Starołęce, gaz, 
światło, woda (możność trzy­
mania drobnego inwentarza), 
zamienię na l‘/« ewtl. 2 po­
koje, samodzielne, w Pozna­
niu. — Oferty Głos Wielko­
polski dla U413g.
Pokój kuchnią i skrytką za-, 
mienię na podobne lub 2-po­
kojowe kuchnią Łazarz, Je­
życe Poznań Samuela Engla 
26. m. 2.____ 11464g
2 pokoje kuchnią, łazienką 
(Łazarz) zamienić na większe. 
Oferty Glos Wlkp. dla 11474g.
2 pokoje kuchnią przedmieście 
zamienię na podobne lub 3- 
pokojowe śródmieściu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11457g.
Pokój kuchnią. samodz:elne, 
śródmieściu, zamienię na po­
dobne lub większe. — Oferty 
Głos Wlkp. dlą 11452g 

I Dużą kuchnię, pokój, samo­
dzielne, zamienię na mniejszą 
kuchnię, pokój. Poznań. PTą- 
dzyńskiego 54. m. 22.

__________________
Ładny pokój kuchnią. Lesznie, 
zamienię na podobne Pozna­
niu. — Oferty Głos Wielko- 
polski dlą 11486g._________
2 małe pokoje z kuchnią sa­
modzielne, I piętro, w śród­
mieściu. zamienię na 2—3 
pokoje, duże, z kuchnią,, w 
Śródmieściu. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 11507g.

Studentka poszukuje pokoju. 
OIerty_Gjos Wlkp. dla 11467g. 
Samotna poszukuje pokoju — 
ewtl. wspólnego ze starszą pa­
nią. — Oferty Guos Wielko­
polski dla 11469g.___ _
Pustego pokoju poszukuję —- 
Warunki do omówienia. Ofer- 
tY-płos^WlliP-. dla _11473g._ 
Samotna poszukuje pokoju. — 
Zgłoszenia: Poznać telefon 
44-02. __ 11477g
Młode małżeństwo poszukuje 
Pustego pokoju. Oferty G£<os 
Wielkopolski dla_ 11456g.
Małżeństwo pracujące, studiu­
jące, poszukuje zaraz pokoju. 
Poznań, telefon 520-43. od 
7—15._____________  11290g
Samotna urzędniczka poszuku­
je pokoju umeblowanego. — 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11450g.
Mieszkanie 2- lub 1-pokojo- 
we. przynałeżnościami. poszu­
kuję lub wyremontuję. Oferty 
G?°s_Wlkp. dla 11485g.____
Starsza pani poszukuje poko­
ju za uprzątanie. Poznań te­
lefon 61-44 od 15—19.

11500<

Gospodarstwo 8 ha Poznaniu 
oddam w dzierżawę, względ­
nie tylko ziemię. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 11425g.

Samochód BMW 315 oddam w 
dzierżawę (na taksówkę). —• 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11522*

Zguby

Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację służbową Poznań­
skiej Bazy Remontowej Obra­
biarek na nazwisko Roman 
Plenzler, 114S3g
Zgubiono kartę meldunkową 
i pokwitowanie ankiety na 
nazwisko Slawomr Dabiński, 
Poznań, Szamarzewskiego 56. 
__________   11478g

Skradziono legitymację służ­
bową nr 66/51 wydaną przez 
ZRG .Bytom. Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Zw Zaw. Górników, 
kartę meldunkową, dowód toż­
samości na nazwisko Dobro­
mira Ostrowska. Bobrowniki, 
pOW. Będzin._ 11443g
Zgubiono dowód tożsamości 
konia ser. E nr 397 802 na 
nazwisko Jan Bartecki, So-. 
wy 83, pow. Rawicz. 13386p

Pieniądz
Pożyczki 11000 złotych krót­
koterminowej pod pełne za­
bezpieczenie poszukuję. Oferty 
Głos Wlkp. dla 11461g.

Woine lokale
Maszynę ,,Singera“. wpusz­
czaną. sprzedam. — Poznań, 
Grunwaldzka 17. m 5

115218

Maszynkę elektryczną do pod­
noszenia oczek sprzedam. — 
Adres wskaiże Głos Wielko­
polski nr 11506g.

Willę 2 X 3-poko.iową. cała 
wolna, idealną połowę, willę 
wolnym .mieszkaniem idealną 
połowę, willę przy ul. Ostro­
roga 2 ha ogrodu owocowe­
go. wolnym 3-pokojowym mie­
szkaniem sprzedam. Goroński, 
Poznań, Świerczewskiego 11, 
m. 14. 11495g

Pokój wynajmą medykom — 
Oferty Gł. Wlkp. dla 13560p.
Dwupokojowe ogrodem, zwrot 
remontu. Starołęce. wolne. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11494g.
Lokal handlowy pokój stu­
dentce, ewtl. za sprzątanie, 
oddam. — Adres wskaże Gros 
Wielkopolski nr 1151 lg.

Szuka lokaśu

Kupna
Parcele od właściciela kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla 11428g.

Domek ca 1 ha ziemi kupię. 
Okolica obojętna. OfeTty Głos 
Wielkopolski dla 11434g.

Samochód małolitrażowy. 4. 
drzwiowy kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski dla U419g

Kule bilardowe z kości sło­
niowej kupię. Klimecki Po­
znań Słoneczna 19, godz. 16 
do 18. 114128

Urzędniczka poszukuje pokoiu 
w śródmieściu lub na peryfe­
riach. — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla U426g_______
Krawcowa poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. dla U427g. 
Małżeństwo (elektromonter) 
poszukuje strftżostwa z mie­
szkaniem. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 11460g.
Dwaj studenci poszukują po­
koju. — Oferty Głos W elko- 
polski dla 11465g.
1—2 pokoi kuchnią za zwro­
tem kosztów remontu względ­
nie do remontu poczukuje — 
Oferty Gł. Wlkp. dla 11468g. 
Uczciwa, pracująca poszukuje 
pokoju. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla I1471g.

Zgubiono legitymację szkolni 
nr 499 Technikum Finansowe­
go Poznań na nazwisko Mi­
chalina Skarżyńska.___11488g
Zgubiono prawo jazdy samo­
chodowej. świadectwo dojrza­
łości, pokwitowanie ankiety 
na nazwisko Eugeniusz Kamiń. 
ski, Międzyrzecz. POM 233. 
____________________ 13562p 
Zgubiono legitymację nr 545594 
Związku Zawodowego Pracow. 
ników Budowlanych na na­
zwisko Irena Kosiorek.
___________________  11481g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Lidia Lubojańska. 
Jarocin.____________  11489g
Zgubiono legitymację Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych na nazwisko 
Antoni Wieczorek. Swarzędz. 
_______________  ____ 11505g 
Zgubiono prawo iazdy kat. 
Ilia z wkładką, kartę meldun­
kową. przepustką „Stomila1* 
na nazwisko Feliks Szarzyń- 
sW._______________ 11513g
Zgubiono legitymacje służbo­
wą wydaną przez Wydział O- 
światv PMRN Poznań na na­
zwisko Aniela Dubel. 11515g 
Zgubiono rodzinną kartę wol­
nego przejazdu tramwajami 
nr 01680 na nazwisko Leonar­
da Fiksa. 11517g
Zgubiono dowód PKP nr 94262 
cedułę opałową nr 4333 na 
nazwisko Marian Rudziński.

115252

Pńśhne
Dywany, samodziały, napra­
wia: Taberndcki. Poznań — 
Dzierżyńskiego 91, m. 4 — 
w podwórzu. 11417g

Bluzki koszule, piżamy bie­
liznę pierwszorzędnie szyiemy 
przerabiamy — równ eż 0- 
verlockiem Wykonujemy no­
we kołnierzyki do koszul na. 
prawy bielizny garderoby ce 
rowanie artystyczne hafty, 
prace z włóczki plisowanie, 
odświeżanie krawatów Potfno. 
simy oczka na poczekaniu — 
Firma „Renova“ Poznań Ra. 
tajczaka 18 (Pasaż Apollo)

114498



Wykonali
przed terminem
planjj półroczne

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Lesznie prze­
szkoliła 46 pracowników na 
kursach centralnych oraz 12 
pracowników przy warsztacie 
pracy. Szkolenie to przyczy­
niło sę znacznie do wykona­
nia przed terminem (do 5 
czerwca) półrocznego planu 
w 100%. Do 30 czerwca br. 
wykonano dalsze 15,1%. Dzię­
ki tym wynikom PSS Leszno 
w skali wojewódzkiej zajęło 
na 38 spółdzielni czwarte 
miejsce. Zaznaczyć należy, że 
w czerwcu PSS wykonała 
plan miesięczny w 129,3%, 
zajmując w okręgu poznań. 
skim trzecie miejsce. (R)

*
20 dni przed terminem wy­

konała również półroczny 
plan produkcyjny załoga Be- 
toniarni w Kaliszu. Na spe­
cjalne wyróżnienie w wyko­
naniu swych obowiązków' za­
sługują: St. Fengier, M. Wa- 
siak, Fr. Tomtas, J. Juszczak, 
A. Stefaniak, W. Cierpał, M. 
Matlak, J. Forgacz, I. Józe­
fiak, A. Sosnowski i I. Kos­
mala.

Zrealizowano również zo­
bowiązania, podjęte dla ucz­
czenia 8 rocznicy ogłoszenia 
Manifestu PKWN, Dały one 
14 440,19- zł ponadplanowej 
produkcji, (t)

i,

-A

■7

POM, omłoty i psoty
Bardzo wąska jest szyjka, 

którą wpada ziarno do GS w 
Kórniku. Plan dostawy zboża 
przewidywał w lipcu 270 ton. 
Tymczasem do 29 ub. m. do­
wieziono do Kórnika IŁ ton 
i 29 kg, czyli zaledwie 5,55 
proc. Gdzie leży źródło zła, 
skąd taka kapanina w dosta­
wach, mimo że omloty wszę­
dzie w pełni?

Sprawa ma się tak. Kór­
nicki POM posiada zaledwie 
3 komplety omłotowe i nie 
może podołać zapotrzebo­
waniom na agregaty młócar- 
niane. Rolnicy walczą z trud­
nościami ile sił, a miejscowy 
POM bezradny patrzy na ich 
wysiłki.

A my przenieśmy się na 
chwilę... do Ekspozytury Wo­
jewódzkiej Państwowych O- 
środków Maszynowych w Po­
znaniu. Czy nie tu ‘właśnie 
leży źródło zła? Przecież w 
Kórniku wiedziano co i ile 
potrzeba dla sprawnego prze­
prowadzenia omłotów. Tym 
bardziej wiedziano o tym w 
Poznaniu — prawda?

Nie, na takie psoty nie mo­
żemy sobie pozwalać.

Czy przypadkiem w Eks­
pozyturze Wojewódzkiei nie 
pracował ktoś za POM-ału?

(thn)

Zbiorowe odstawy zboża

CAF — fot. St. Wdowiński 
Realizując zobowiązania lipcowe chłopi z gromady Sadków 
Duchowny, pow. Grójec, zorganizowali zbiorową odstawę 
zboża dla państwa. Przywieźli oni do gimnnego punktu 
skupu w Bielsku około 6 ton żyta z tegorocznych zbiorów. 
Większość gospodarzy dostarczających ziarno wykonała 
w całości zobowiązania. — Na zdjęciu: chłopi z gromady 

Sadków Duchowny w drodze na punkt skupu.

Naukowcy 
z Brudzynia

[Junacy wielkopolscy
w akcji żniwnej

Udział młodzieży SP w te-; Owcze Głowy, (pow. obornic­
ki), 6 osobowa grupa juna­
ków — u małorolnego Ada­
ma Kretkowskiego w gminie 
Błaszki pow. Kalisz, a 8-oso- 
bowa grupa — u wdowy Kry­
styny Bogodzkiej w Żerkowie 
pow. Jarocin.

Te, przykładowo tylko wy­
brane miejscowości i nazwiska. 
— nie obrazują oczywiście 
całokształtu pracy młodzieży 
i stanowią drobną zaledwie 
cząstkę ich rzetelnego wkła­
du w tegoroczne żniwa, (hes)

gorocznych żniwach jest 
szczególnie szeroki. Ze wszy­
stkich powiatów naszego wo­
jewództwa napływają do Ko. 
mendy Wojewódzkiej SP mel­
dunki o ofiarnej, pełnej za­
pału pracy junaków i juna- 
czek przy sprzęcie zbóż.

Hufce SP wyruszyły przede 
wszystkim na pola państwo­
wych gospodarstw rolnych i 
spółdzielni produkcyjnych. I 
tak w pow. gnieźnieńskim 
w PGR Fałkową junacy prze­
pracowali 100 dni, w PGR 
Łubowo — 60, w PGR Rybno 
— 20 i w PGR żydowo — 80 
dni. W PGR Zalesie w pow. 
gostyńskim odrobili junacy 
165 dni, a w PGR-ach powia­
tu szamotulskiego: Gaj Wiel­
ki, Sierpówko, Strawnica, 
Sieradz Dolny — stanęło do 
pracy na przeciąg 5 dni 200 
junaków.

Spółdzielni Produkcyjnej 
Budzewo w powiecie wrzesiń­
skim pomogła w okresie 
żniwnym grupa 17 junaków; 
dwudziestoosobowa grupa na­
tomiast pracownia w Spół­
dzielni Produkcyjnej Kłębo­
wo.

Swą pomoc ofiarowują tak­
że junacy gospodarzom indy­
widualnym, mało i średnio­
rolnym, inwalidom, wdowom 
oraz rodzinom, których syno­
wie pełnią służbę wojskową.

Hufiec wiejski SP Rogoźno 
przepracował w gromadzie

Z Wielkopolski
za-

kronika
SIERPIEŃ

Pogodnie lub dość pogodnie 
ze skłonnościami do burz na 
zachodzie kraju. Temperatu­
ra maksymalna od 4-22 st. C 
do 4-29 st. C. Wiatry słabe, 
przeważnie 'z kierunków po­
łudniowych i południowo- 
wschodnich.

ŚRODA 
Dominika i Jakuba 
Słońce w

zach
Księżyc w

pomagają 
spółdzielcom

Jednym z obowiązków Sta­
cji Hodowlano-Badawczej. In­
stytutu Hodowli 1 Aklimaty­
zacji Roślin w Brudzyniu 
jest udzielanie pomocy chło­
pom w zwiększaniu bazy pa­
szowej. Stacja współpracuje 
ze spółdzielnią produkcyjną 
w Reczu pow. żnin, nad 
zwiększeniem oraz ulepsze­
niem łąk i pastwisk. Obszar 
łąk postanowiono zwiększyć 
o 10 ha. Pracownicy naukowi 
wraz z członkami spółdzielni 
założyli plantację nasienną, 
na której zasiano 14 gatun- 
ków traw. Plantacja ta za­
pewni spółdzielni pokrycie 
zapotrzebowania nasion traw 
na zasigw 10 ha łąk w r. 1953 
i stały ^podsiew łąk 1 pa­
stwisk. Członkowie spółdziel­
ni energicznie zajęli się tą 
sprawą.

Dzięki wymianie spostrze­
żeń z pracownikami nauko­
wymi Stacji, spółdzielcy bę­
dą pogłębiali wiadomości te­
oretyczne, co pozwoli im na 
stałe zwiększanie produkcji 
rolnej. (J. Kor.)

... w Jabłonnie pow. Wol­
sztyn w gablotce GRN wiszą 
nieaktualne ogłoszenia? Chy. 
ba, że zdaniem Prezydium 
GRN program obchodu świę­
ta Ludowego (1 
aktualny...

♦

Mieszkańcy Gniezna z 
dowoleniem powitali- urucho­
mienie przez Rzemieślniczą 
Spółdzielnię Pracy Branży 
Skórzanej nowego punktu 
usługowego. Punkt ten, mie­
szczący się przy ulicy Chro­
brego, wykonywać będzie o- 
buwie miarowe.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że nowy punkt obsługiwany 
będzie wyłącznie przez bry­
gadę młodzieżową, (ipc)

*
Na odbytym ostatnio w 

Ryczywole Walnym Zgroma­
dzeniu przedstawicieli gro. 
madzkich ZSCh uchwalono 
przeznaczyć 10 tysięcy zło­
tych na budowę świetlicy 
przy gminnej spółdzielni. Do 
chwili obecnej GS w Ryczy­
wole, jako jedyna w powie­
cie nie posiada dotąd świe­
tlicy. Zgromadzenie uchwa. 
liło także wyasygnować 6 ty­
sięcy złotych na budowę ła­
źni dla pracowników GS, 
która będzie pierwszą łaźnią 
przy zakładzie pracy w po­
wiecie obornickim. (Kier.)

♦
Wydział Zdrowia przy Pre­

zydium PRN w Kaliszu przy, 
znał za sumienną pracę za­
wodową i społeczną nagrody 
pieniężne położnym gmin­
nym: Diefenbachowej, Sze- 
piłło, Rodziewiczowej i Bryś 
oraz pielęgniarkom: Łaska­
rzewskiej i Masłakowej i kon 
trolerowi sanitarnemu Nej- 
mokelowi. (M. A.)

Dyżur pełnią: Państw. Szpital 
Klin, im H. Święcickiego 
(chirurgia i interna), ulica 
Przybyszewskiego 49, telef. 
79-37

APTEKI:
nr

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

95: al. Marcinkowskiego 
nr 11 

97: Dzierżyńskiego 144 
101: Rynek Śródecki 
105:
117: Kraszewskiego 12 
174: Rokossowskiego 47

Mazowiecka 12

Do 7 listopada
Celem uczczenia 35 roczni 

cy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej pracownicy 
Przedsiębiorstwa Skupu O- 
woców i Warzyw w Ostrowie 
podjęli zobowiązanie wyko­
nania rocznego planu skupu 
do 7 listopala br. Jednocześ­
nie załoga ostrowskiej pla­
cówki wezwała do podejmo. 
wania podobnych (zobowią­
zań i współzawodnictwa w 
ich realizacji wszystkie przed 
siębiorstwa w całym kraju.

(Ska)

... od dwu tygodni nie zre- 
perowano dziury w moście na 
drodze z Kioiatkowa do Sła- 
borowic? Potrzebna nam ta 
notatka jak „dziura w mo­
ście” — pomyśli sobie pewnie 
kierownik wydziału drogowe­
go przy Prezydium PRN w 
Ostrowie.

• • •
czerwca) jest.. \ ™0SlacJi, w Zborni-

J kach w beczkach przeciw po. 
żarowych nie ma wody? Jed­
na z przechodzących kobiet 
zapytała nas, czy z tych „re­
manentów” nie można by ku­
pić beczki do kiszenia kapu­
sty...

♦*
... dekoracja 

Ludowej w Zbąszynku 
była już zmieniana 2 lata?

w Gospodzie 
nie

i

Teatry
POLSKI — g. 18.30 

„Balladyna”
NOWY — g. 19 

„Król i aktor” 
Janowiec — Teatr 
Objazdowy z Gniez­
na: „Godzien litości” 
Kleczew — Teatr Ko­
media Muzyczna — 
„Rodzinka”

APOLLO — g. 16. 18.15 
i 20.30 — „Chrzest 
bojowy”

BAŁTYK — g. 15.30. 18 
i 20.30 — ,1’od nie­
bem Sycylii”

MUZA — g 16. 18.15 
i 20.30 „Dziewczęta 
z baletu”

RIALTO — g. 15.30, 18

co GDZIE KIEDY
i 20.30 „Małżeństwo 
aktorki”

WARTA — g. 14 i 16 
„Dzielny Gajczi”, g. 
18 i 20 — „Zasadzka”

LETNIE — g. 16. 18 1 
20 — „ślub z prze­
szkodami”

METALOWIEC — g. 
17 i 19.30 — „śpiew 
jest pięknem życia”

PUSZCZYKOWO - g. 
20 — „Bojownik wol­
ności"

CYRK nr 6 - g 19.30 
FOTOPLASTIKON — 

g. 10—22 — „Wyspy 
Sundajskie”

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
14, 17, 19.50 (P), 21,
23.50

Koncerty:
5.22 — poranny, 6.15 
(P), 7.20 — tańce i 
pieśni radzieckie, — 
12.45 — na swojską 
nutę, 13.20 solistów, 
14.15 (P) — kameral­
ny, 14.45 (P) — rewe- 
lersów, 16 — pieśni 
radzieckie, 16.30 (P) 
amatorzy soliści 
przed mikrofonem,
16.50 (P) — pieśni
masowe, 17.15 (P) — 
ludowy, 18 (P) — po­
pularny, 18.30 utwo­
ry Debussy‘ego. 19.05 
(P) -r życzeń dla wsi,

Audycje inne:
5.20 (P) — O czym 
rolnik powinien pa­
miętać, 6.10 — kalen­
darz radiowy, 8.30 — 
dla obozów letnich,
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.30 — dla 
wsi, 15.30 dla dzieci,
17.45 — uczymy się 
języka rosyjskiego,
18.20 (P) — felieton,
19.28 (P) — mikrofon 
wśród żniwiarzy, — 
19.30 muzyka i ak­
tualności, 20.40 —
„Jakkmokk”, odci­
nek opow. Brezy, — 
21.40 „Zrzędność i 
przekora'* — kome­
dia Fredry r

Sport:
16.20 (P) — Jak pra­
cują LZS-owcy, 21,26

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik”,NAKŁADCA: RSW 
„Prasa”.

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul. Grun. 

waldzka 19, II ptr. Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70, G4.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji' 74.36, 
dział miejski 79.88, dział listów 
i Interwencji 78-57, 78-64, redaik. 
tor dyżurny (do godz. 22) 64.75. 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 10 
do J2.

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19, parter.

PRENUMERATA: zamówienie 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
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Przerażona, nie wiedząc czego się bać bardziej, nalotu, 
czy tego zejścia, wtuliła się w załom balustrady, rękami 
przywarła do chropowatego kamienia, byleby nie zahaczył 
jej szalejący o krok ludzki wodospad. Syreny wyły, były 
bliżej. Po chwili dobiegły z tyłu inne krzyki, nie strach 
zwiastujące, ale wściekłość. Napór w dół zmalał. Syreny 
bliżej i wreszcie krzyki stały się zrozumiałe:

— Gliny, gliny nawiewają! Gliny!
Nowe pchnięcie tłumu i Anna jest przy jezdni. Pali sit 

coś na Pradze. Na tle tej łuny wolno wyprzedza tłum sa. 
mochód straży ogniowej. Obok pompy dwa rzędy policjan­
tów. Stoją, widać profile, podbródki rzemykami ściągnię­
te, nosy pozadzierane, żaden ani się obejrzy na boki, znie­
ruchomiali. jak posągi. Tylko jeden, przy kierowcy, mono­
tonnie kręci korbą, jakby na katarynce grał i syrena wyje 
histerycznym wrzaskiem kobiecym, załamuje się, łka, rzęzi 
i znowu wybucha wizgiem. Uszy dygocą, zamiera serce. 
Samochód mija i zaraz drugi. Znowu nosy, daszki, syrena. 
Znowu samochód.

Ciągnie się ta procesja i tłum zaczyna się rozpalać. Z 
tyłu przekleństwa. Ludzie zaczynają pięściami wygrażać.— 
Gliny za...ne! — wrzeszczy jakiś mężczyzna. — Z cywilami 
toście odważni, a przed Niemcem w portki! Tłum wyje, 
gwiżdże. W następnym wozie jakiś pewnie starszy nie wy. 
trzymuje i rzuca: spokojnie!

Wtedy wybuch. Dopadają samochodu kobiety, mężczyź­
ni, pięściami wymachują. Kije lecą na wóz. Któraś pluje 
z rozmachem. Stulił pysk ten starszy. Syrena tylko wyje. 
Nadciąga następny 1 znowu tłum wybucha przekleństwa­
mi.

Minęły wreszcie, ruszono trochę szybciej. Anna zobaczy­
ła Wiktora — zgubionego od pół godziny. — A, jesteś! — 
powiedział bez entuzjazmu. — Mówiłem, że to szaleństwo...

Szybciej ruszono, most się kończył, tłum się rozprzęgał 
ria szerszej ulicy. Odepchnięta od jezdni, z chodnika wy­
parta Anna wpadła na klomb. — Nie guzdraj się — wołał 
Wiktor. Zawróciła. Tłum teraz prawie biegł. Tylko jedna 

korpulentna kobieta stała z boku, twarzą do tłumu i coś 
pokrzykiwała. Anna już ją minęła, gdy spostrzegła, że wie 
kogo tamta woła.

— Kazik! — krzyczała kobieta. — Kaziu! Pan wicemini­
ster Burda-Orzelski!

— Pani Gaysse! — zawołała Anna. — Co pani robi?
— Ach, to... — Gaysse nie poznała Anny. — Zaraz, zaraz, 

proszę mi nie przeszkadzać. Kazik, Kazik!
Oboje z Wiktorem próbowali ją pociągnąć ze sobą. Nie 

dała się: jak to, zaraz ma przyjechać, Buickiem! Przyrzekł 
mi przecież! Ja, na piechotę!

Wiktor wreszcie targnął Annę za łokieć, poszli. Tłum 
truchcikiem nadrabiał zwłokę na moście, znowu biegały 
krzyki — że na placu Narutowicza, na Halach Mirow­
skich... Paliło się na Pradze, za rzeką migały w niebie re­
flektory.

świt zastał ich w połowie drogi przed Mińskiem Mazo­
wieckim. Za' Aninem potok się rozdzielił, większość skrę­
cała na prawo, na Lublin. Zalescy byli z lewej strony szo­
sy, pewnie dlatego poszli prosto. Zresztą nie mieli żadne­
go sensownego celu drogi, rodziny ich mieszkały ną Kuja­
wach i w Kielecczyźnie.

Teraz więc nie ścisk był głównym kłopotem, zmęczenie. 
Anna była u kresu sił Uparcie dźwigała swój plecak i 
swoją teczkę, przesuwała nogę po nodze, bała się stanąć, 
usiąść, pewna, że się już nie podniesie. Wiktor się dener­
wował: słyszałaś, co mówiono na moście? Ruszaj, ruszaj — 
popychał ją trochę, myśląc może, że pomaga. Puściła go 
naprzód: toruj drogę, wlokła się za nim.

W którejś chwili, straciwszy z oczu dyndający na Wik- 
torowym plecaku kubek, próbowała przyśpieszyć. W tej 
chwili jednak grupa jakichś szczególnie energicznych u- 
chodźców wyskoczyła z tyłu, paru młodych dryblasów wy­
rżnęło ją łokciami w bok jeszcze jeden zahaczył potężnym 
ramieniem, w głowie się jej zachwiało, runęła do rowu.

Rów był płytki, ale ten upadek zgasił ostatnią Iskierkę 
jej energii. Leżała z niezręcznie podwiniętą nogą, przy ci. 
skana ciężarem plecaka — i była właściwie szczęśliwa. Lu­
dzie tłoczyli się obok, słyszała ich zasapane i przerażone 
oddechy, słuchała dwudziestu słów, wystarczających im w 
tej potrzebie: szybciej, chleba, wody, Niemcy, pilnuj rzeczy, 
do d... z tym wszystkim i jeszcze trochę o dygnitarzach, 
o reżimie. Niemcy — to jedno tylko z tych słów trochę ją 
jeszcze przejmowało. Próbowała się poruszyć — nie wyszło. 
Wiktor się spostrzeże, będzie szukać, nie daruje mi tej no­

wej zwłoki, jest tak przejęty... I to nie poskutkowało. 
Przypomniała sobie jego odezwania się w drodze. Jest dla 
niego ciężarem. Lepiej tu zostać.

Potem napłynęła nowa fala, ogólniejsza i bardziej bez­
nadziejna. Po co uciekać, po co się męczyć. Niemcy, Hit­
ler, przecież to już koniec, już po tej Polsce. Co za sens 
żyć, patrzeć, cierpieć, męczyć się — po to tylko, żeby pod 
Hitlerem, do końca... Nie wiadomo czemu wujaszek Knothe 
jej się przypomniał i stał się ostateczną racją: wiedział co 
robi, włażąc pod tę bombę...

— Hrabina pozwoli! — rozległ się nad nią niski i do­
nośny głos, czyjaś ręka chwyciła ją za łokieć, potem, jak­
by się człowiek połapał w rozmiarach jej słabości — wziął 
ją oburącz pod pachy, dźwignął, postawił na nogi.

I zaraz musiał ją chwycić, przytulić do siebie i to mocno: 
kolana się pod nią ugięły, byłaby jak upuszczony worek 
znowu runęła na ziemię.

— Otóż i cała dialektyka! — oświadczył, sadzając ją na 
dnie rowu. Nie rozumiejąc, zadarła głowę — był wysoki. 
Poza tym pewnie sięgał trzydziestki, czarnowłosy, o dra­
pieżnej twarzy, brwiach gęstych i prawie orlim nosie. Pa­
trzył na nią bez żadnej tkliwości, raczej surowo.

— Hrabina raczy nie rozumieć? Nie dziwię się, wy­
kształcenie naszych sfer inteligencko - arystokratycznych 
obfituje w poważne luki. — Mówił to ostrym, krytycznym 
tonem i jednocześnie odpinał sprzączki jej plecaka. — Wi­
dzę w rowie postać kobiecą, leżącą niby ścięty kwiat azalii 
czy begonii, jak powiada Mniszkówna. Myślę sobie -— ten 
kwiat begonii, mówiąc po prostu kipnął, kitę odwalił. Oto 
pierwsze studium, czyli teza. Potem widzę, że przecież ten 
kwiat begonii nóżka porusza. E, myślę, może ona, hm, tak 
dla kokieterii tę begonię odstawia? Otóż i antyteza. My ją 
zaraz zdemaskujemy. Więc za hals i ją na nóżki. I co my 
wtedy widzimy? My wtedy widzimy, że ten kwiatek istot­
nie ścięty, bo się wali. Ale nie tak na amen, jak od razu 
pomyślałem. Otóż i synteza. Hrabina rozumie wreszcie? — 
prawie krzyknął.

Głową pokiwała zupełnie bezmyślnie. Ten osobliwy reto­
ryk tak nie pasował do jej pięt natartych, szumu w u- 
szach, powolnych, złotawych pszczółek, rojem osiadających 
każdy przedmiot, na który spojrzała. Potem wybąkała: 
Wiktor.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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